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Sobota, 18 lutego 1865. JK 40
6t^p02i5ai>5 I* * S * 7 * lutego. _ Jeden z korespondentek»; Gaz.
1 1 w ten sposób rozpisuje się nad wiadomym adresem szla- 
iJmeskiewskiśj: .
J?l Gazety zagraniczne rozkrzyczały po całej Europie 
/Idniosły j»ko rzefz Eadzwyczajnćj wagi wypadek, który 
łl miejsce w Moskwie, a mianowicie, że zebrana tam dla 
raloróff szlachta postanowiła prosić cesarza, żeby nadał Mo- 
'4'e kenetytucyą. Znając doskonale wszystkich ludzi, czyn- 
¿J w ten żnieiszćj chwili w Moskwie, mogę wam rzecz tg 
ttfśnić doskonale i dowieść, że europejscy liberały za nadto 
kŁ radować sig z tego objawu,, zanadto wiele przydają 

znaczenia. Żeby jednak dla czytelników waszych zrobić
¡Łniejszćm pojęcie o teraźniejszym stanie moskiewskiego 
Wzystwa, muszę cokolwiek w opowiadaniu mojćm cofnąć 
< ty*. ’ .

I OJ czasu wstąpienia na tron nowego cesarza aż do po-
Slnia polskiego, w Moskwie zaczęły szerzyć sig liberalne 

ynajRigcćj migdzy uczącą sig młodzieżą, między literatami
IMeAy oficerami gwardyi i armii. Nie widząc w tćm żadnego 
ojezpieczefistwa, rząd sam zaczął powoli wstępować na
|e, którą wskazywała jemu literatura; zaczął myśleć

•liesieniu poddaństwa chłopów, a zaszczepieniu w wojsku 
“¡Icia o godności człowieka, przez zniesienie kar cielesnych 
™|ić o nie wielkićm wykształceniu żołnierzy. W tym celu 
te lany był ukaz, znoszący przeszłą niewolę włościan. Sie- 
«Mjwskiego wysiano za granicę dla wystudyowania karnych 
Z0Mleksów różayeh narodów, a w calćj Moskwie utworzono nie- 
chjline szkoły dla żołnierzy i ludu. Ministry oświecenia i wojny 

jsili, że nie tylko dozwala sig, ale nawet uprasza sig, żeby 
zPtatura jak cywilna tak i wojenna krytykowały każde rozpo-
Żłzenie rządowe, każdą nową ustawę, żeby rząd mógł ko- 
”łtsć z dawanych jemu wskazówek przez opinią pu-

wi

sną.
Młodzież, ośmielona tym krokiem rządu, zaczęła już wie­

że Moskwa wstępuje na nową drogę, na drogę postępu 
ńlizacyi i że ją zupełnie spuszczono z łańcucha, na któ- 
trzymał ojciec Aleksandra. Zaczęto więc wszystko prze­
to do góry nogami, zaczęto krytykować wszystko i twe- 
utopje, podobne do „Jkaryi" Cfcbeta. Wtedy to w. ks. 

stanty umieścił w dziennym rozkazie do floty znakomite 
sine że: „w Moskwie wszystko jest fałszem i oszustwem, 
wierzchu wszędzie błyszczy, a z dołu wszędzie zgnilizna, 

a biurokratycznemi firmami schowała się istota rzeczy, 
a bynajmnićj nikogo nie obchodzi" itd. itd. Wtedy także 
'oskwie wystąpił na pole publicystyki O widyusz innrawie- 
skich rozbojów, Michał Kątków, nędzny profesor a jeszcze 
zniejszy człowiek. Widząc ogólny prąd, dążący do ułop- 

zaczął on przedstawiać w organie swoim całą piękność 
oju angielskiego towarzystwa i zastósowywać jego instytu- 
do narodu moskiewskiego. Wszystko co było śmiesznego 
'dnego nagany, wystawiało się w jego dzienniku pod prę- 
z opinii pubłicznćj. Lecz pismo Katkowa nie mogło zna- 
takiego wielkiego rozgłosu, jak miał Sowremiennik, 
tsburgskie pismo czasowe, redagowane przez bardzo zdol-

b pisarza. Mikołaja Czernyszewskiego, i to właśnie gryzło 
Wrodziło do rozpaczy Katkowa, gotowego popełnić naj- 

■szą podłość nawet, żeby tylko zgubić swego rywala.
Cóż robiła w tym czasie szlachta moskiewska, ci, okrzy­

ki wielmoże i bojarowie? Szlachta moskiewska, party-
1 niewoli chłopów, stronniczka kija, rózgi i samowoli,

[nadużyciu których dotychczas opływała, musiała za- 
wtedy, lękając się być obrzuconą błotem, być

'tizdaną przez uliczników i przez pismaków, jak oni 
ywali wtedy wszystko co było w Moskwie postępowćm. 
[nairidząc rządu, który im wydzierał prawo życia i śmierci 
chłopem, nienawidząc młodzieży, która pchała rząd do 
'> sdachti pochowała się we Wsiach, żeby w orgiach roz- 
? 1s*moffoli przepędzić ostatnie chwile panowania swego 
‘»mużykami." Wtedy to usłyszano takie okropności, na
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pcii Towarzystwa Pomocy Naukowej Imienia Karóla Mareińkow- 
1 dla Młodzieży Wielkiego Księstwa Poznańskiego za rok 1864.

4ÎraWozdania naSïe z kilku lat ostatnich, głosząc pomyślny 
' Towarzystwa i w miarę tychże, błogie i obfite owoce

- - lu PrzJ'z wyczaiły nas do bogatego żniwa na tćm
'Im oh, ?z^8dem materyalnym jak moralnym, a tćmsa- 

w nas słuszne przypuszczenia, że ten pomyślny
'/, •'lito ’arzystwa naszego stał się już normalnym, wys >ka cy- 

Sz«(L ■ C loddw> cJTf4 etatową. Toż i dyrekeya sama, roz- 
-XV^ca funduszami Towarzystwa, czerpała stąd otuchę 

i/,'L,z . dysponow&ma sumami, które za stałe i etatowe
’A 1 fi? nawia.

^R37ń Zs^m racbunek, który niniejszćm składamy ze stanu
V ' KiaW?asz^cb za ubiegły rek 1864, a dwudziesty czwarty 
' iRw m aSze8° Towarzystwa, wykazuje przychód o kilka set 
"fte»,,111 W, aniżeli w roku poprzednim, a daleko mniej-

' 'Pbór ’ aniżeli w r- 1862, i jeżeli tenże rachunek wykazuje 
; '¡k2lliPprzesz!o 1600 talarów wynoszący; to mogłoby ponie- 
' "Kai obaw6 o stałą i niezachwianą pomyślność Towa-

PnTStręCzać Pytani» zjednćj strony, czy gorący udział 
towarzystwa naszego nie stygnie, z drugićj strony

jedno wspomnienie których dusza się wzdryga a rozum wie­
rzyć nie chce. Wtedy to właśnie p. Baranowowa upiekła na j 
rozpalonćm żelizie d.dewkę swoją za to tylko, że ta prasując j 
spaliła żelazkiem jćj chusteczkę; wtedy to Sołty czy na kazała 
urżnąć piersi pokojówce swojćj i przygotować z nich so­
bie śniadanie; wtedy to Annieńkow sprowadzał mamki ze wsi 
swoich dla karmienia szczeniąt ulubionćj suki swojćj; wtedy 
to Bezobrazów w patetycznym artykule upraszał rządu ze 
łzami, by zostawił szlachcie prawo siec chłopów, bo bez tego 
nie będzie postępu, Moskwa zginie itd. itd. Są to tylko jawne 
fakta zapisane w aktach senatu, a ileż ich było tajemnych, [ 
które nie ujrzały światła słonecznego. Nędzota moralna, I 
małe wykształcenie, zwierzęce instynktu tak spodliły szlachtę 
moskiewską i w oczach rządu i opinii pubłicznćj, że w roku 
1861 gubernator Den, na obiedzie, który mu dawała szlachta 
kurskićj gubernii, żeby zbliżyć się z tćm dzikićm zwierzęciem, 
który ich łajał ostatniemi słowami, powiedział im bez ogródek 
następujące słowa: „jakże was, panowie, można poważać; ja 
was laję, a wy mi obiady dajecie; was bić potrzeba, a nietylko 
łajać!" Otóż taką jest szlachta moskiewska.

Postępowa partya w Moskwie, ośmielona liberalną dążno­
ścią rządu, który nie bez strachu spoglądał na szlachę (szla­
chtę spodloną, która w przeszłości dała dowody, że umie dusić 
i truć carów), chciała naprzód dopiąć ulepszeń w uniwersyte­
tach. Ponieważ leg-tlne kroki były wzbronione przez ząrząd 
uniwersytecki, młodzież postanowiła zrobić pubuliczną demon­
stracją, o którćj tak wiele krzyczano w swoim czasie. Wtedy 
to rząd spostrzegł się, że za daleko popuścił cugle i przestra­
szony, raptownie przyciągnął je do siebie. Uniwersytet zam­
knięto, forteca petersburgska napełniła się studentami, wy­
dane były różne srogie rozporządzenia, przypominające, że choć 
i pozwolonomówić swobodnie, ale zapominających szacunek dla 
despotycznej władzy srogo karać umie.

Zdetonowana młodzież, łudząc siebie wiarą, że całe towa­
rzystwo już t\k daleko postąpiło, że za nimi będzie opinia pu­
bliczna, zaczęła podziemną wojnę: zjawiły się różne druki nie 
przechodzące poprzednio przez carską cenzurę, w szkołach nie­
dzielnych poczęto wykładać różne socyalne idee, objaśniać żoł­
nierzom, że ich b ć nie ma niktpra - a, bo z nosa jeneralskiego 
płyuie takaż sama krew jak i z ich nosa itd. Rząd spostrzegł 
się jaki błędny krok zrobił, pozwalając -¿a wiele mówić swoim 
poddanym i postanowił powstrzymać powódź, grożącą istnie­
niu jogo. Wielki książę Konstanty mmiał wyjechać za gra­
nicę za, zbyt liberalny sposób myślenia; fortece tylko co opró­
żnione z uczniów uniwersytetu, zaczęły znowu napełniać się 
dziennikarzami, studentami i oficerami. Na donos Katkowa 
redaktor Sewremiennika, Czerny szewski, został także 
wtrącony do fortecy : Wałujew, minister spraw wewnętrznych 
wezwał redaktorów wszystkich dzienników i odezwał się do 
nich w te słowa : „Od niejakiego czasu literatura odzywa się 
ciągle w minorowym tonie o rządzie, ja wam rozkazuję pano­
wie zmienić ton na majorowy, i uprzedzam, że srogo karcić 
będę za każde szkodliwe dla rządu teadeacye."

Pisma jednak potajemne i propaganda w wojsku i naro­
dzie zaczęły się szerzyć choć bardzo powoli. Utworzyły się 
w Moskwie partye polityczne różnych dążności, choć bardzo 
nieliczne co do liczby członków, gdyż w tćia rozleglćsa pań­
stwie nie wiele jest ludzi, którzyby pojmowali prawdziwe obo­
wiązki obywatela.

Takie położenie moskiewskiego towarzystwa igrządu, gdy 
wybuchło przeszłoroczne powstanie. Rząd widząc, że potrze­
bna jemu będzie pieniężna pomoc, widząc, że młode pokolenie 
jest przeciwko niemu, zaczął starać się o zbliżenie się ze szla­
chtą, którą pierwćj odepchnął od siebie z pogardą. Największą 
pomocą w sprawie zbliżenia, był rządowi p. Kątków, który ra­
ptownie zmienił kierunek pisma swtjego i z admiratora 
angiekkićj konstytucyi zrobił się admiratorem rządu, zwo- 

- lennikiem jego wiełkićj myśli panowania nad światem, marząc 
' o odnowieniu starćj Europy młodym elementem, który upa-

czy dyrekeya dość oględnie i oszczędnie szafowała funduszami
zarządowi jćj oddanemi.

S adzimy, ża tak jedno jak drugie nie miałoby słusznćj 
przyczyny ani podstawy.

Któż z nas śmiał przypuścić albo łudzić się tą nadzieją 
że w pośród powszechnćj a ciężkićj klęski tak pubłieznćj, jak 
prywatnćj, samo tylko Towarzystwo nasze pozostanie bez 
szwanku, a fundusze jego bez wszelkiego uszczerbku ? Mialże 
ktoś prawo i odwagę przypuścić, że owe ciężkie klęski, że opu­
szczenie strzech domowych i gospodarste/ przez tylu miennych 
i hojnych Towarzystwa członków, że niepomyślne żniwa i jak­
by urągające im niepopłaty pł-dów gospodarskich, że to po­
wszechne wyczerpnigcie sił moralnych i materyaluych, że to 
wszystko przejdzie obok Towarzystwa naszego bez śladu i 
szwanku dla niego? Dyrekeya tego nie myślała, i była owszem 
na niechybne skutki klęsk rzeczonych przygotowaną, i dla tego 
ani sama się trwoży zmniejszonym nieco dochodem i chwilo­
wym, niedoborem ani Wam, szanowni Członkowie, trwożyć się 
tćm nie radzi. Owszem, przymierzając stan Towarzystwa i jego 
funduszów do powszechnego stanu krajowego, nie waha oy się 
uważaćgoza niemnićj pomyślnyjak dawnićj, a ufni w szczęśliwą 
gwiazdę, która przedsięwzięciu temu, za wyraźną skazówką 
Opatrzności, lat 24 przyświeca i przewodniczy, ufni w uczci­
wość serc i dobre rozumienie potrzeb społeczności naszćj, ufui
w poświęcenie i gotowość Członków Towarzystwa i lepsze dla
nich czasy, mamy niepłonną nadzieję, że przyszłe wpływy

trywał gdzieś w Moskwie. Obok mego ; grupowali się starzy 
plantât»;rowie, podnosząc jego pod niebiosa, nabywając wiel­
kim człowiekiem, wielkim nauczycielem, wielkim myślicielem. 
Upojony sławą Kątków zaczął pozwalać sobie nietylko dawać 
rady rządowi, ale nawet robić rządowi w dzieun ku swoim wy­
mówki, że nie słucha jego, że me idzie za jego wskazów­
kami.

Nie cierpiąc w. ks. Konstantego za jego przeszły liberalny 
sposób myślenia, za jego przeszłe prace w sprawie uwolnienia 
i uwłaszczenia włościan, szlachta zebrana około Katkowa, 
szlachta czująca że rząd stara się ją pozyskać, szlachta, która 
zapomniała, że są takiemiż chamami dla rządu, jak chłopi byli 
dla nich, szlachta myśląca że rząd bez nićj nie będzie się mógł 
obejść, zaczęła sarkać na naznaczenie w. ks. Konstantego pre­
zesem rady państwa. Kątków nawet tak się obraził, 
że chciał się podać do dymisyi z redaktorstwa oficyalnéj 
gazety.

Na zebraniu w Moskwie, szlachta otaczająca Katkowa, 
postanowiła okazać rządowi swoje niezadowolenie, udając się 
do byłego prezesa rady państwa ks. Gagarina i wyjawiając 
jemu ubolewanie, że jest usuniętym od spraw. Ks. Gagarin 
pojmując jak może być tćm skompromitowany, uchylił od sie­
bie ten honor i nie dopuszczał manifestacyi. Szlachta więc 
zaczęła dawać obiady, mówić mowy, robić owacye „wielkiemu 
Katkowowi," jako jedynemu ich obrońcy i najświetniejszemu 
ich reprezentantowi. Na jednym z takich obiadów uradzono 
wspólnie zrobić rządowi niespodziankę.

Następowały wybory szlacheckie. Przed wyborami zwy­
czajnie odzywa się do szlachty gubernator w imieniu rządu, 
wzywając ich do pomocy rządowi i ; rzypominając im obowią- 
ski ich. Teraźniejszy gubernator Moskwy, jenerał Afrosimow, 
który od lat 40 oprócz imienia swego pod ofieyalnemi papie­
rami zupełnie nic nie pisał, prosił Katkowa, żeby mu napisał 
mowę do szlachty. Korzystając z tego wydarzenia, napisano 
biednemu jenerałowi taką mowę, w którćj on w imieniu cara 
wzywa moskiewską szlachtę do wybrania z swego łona repre­
zentantów, którzyby pomagali rządowi w sprawie panowania 
nad krajem. Niewinny jak dziecko jenerał, słowo w słowo 
powtórzył na zebraniu napisaną jemu mowę. Szlachta więc 
większością 217 głosów przeciw 50 uchwaliła do cesarza adres 
w którym po wielu pochwałach dla niego, po przypomnieniu 
ile szlachta dopomagała jemu we wszystkich jego dążnościach 
prosiła cara z łona ¡ch (y. jednćj szlachty) wybrać radę, któ- 
raby mogła przedstawiać jemu potrzeby narodu mimo władz 
administracyjnych.

Widzicie więc, jakićj konstytucyi pragnie szlachta mos­
kiewska, widzicie, że ten objaw jest śmieszną tylko demonstra- 
cyą Katkowa przeciwko w. ks. Konstantemu, którego on nie­
nawidzi, widzicie oligarchiczne teudeneye téj spodlonćj i w bło­
cie po uszy zanurzonćj szlachty, widzicie więc czy mają prawo 
cieszyć się z tego objawu liberały europejscy.1

Lekarza praktycznego Itd. dra Gottwalda w Duszniku 
(Reinerz) mianowano fizykiem powiatowym powiatu frankensteinskiego.

Berlin, 16 lutego. Ogólna część wyroku sądu stanu 
w sprawie obżałowanycb rodaków naszych została w tych dniach 
ukończoną i zawiera 73 stronnic druku. Wyrok rozpoczyna 
się terni słowy: „Dnia 14 stycznia 1863 r. wykonano w Króle­
stwie Polskićm na rozkaz rządu rosyjskiego pobór rekrutów, 
co spowodowało konskrybowanych do opuszczenia miasta 
Warszawy i gromadzenia się w lasach, gdzie ścigającym ich 
wojskom stawiali opór. Walka rosła, gdy dnia 22 - tycznia 
tajny narodowy komitet centralny, który się nazwał tymcza- 
s wym rządem narodowym, rozpowszechnił odezwę, w którćj 
ogłosił ogólne powstanie ludowe i cały naród polski powołał 
do broni. Po tćj odezwie pojawiła się druga 7 lutego, w któ-

składek odpowiedzą znów tak życzeniom jak potrzebom na­
szym.

Gdyby się zaś dyrekcyi usprawiedliwiać przyszło z miaiy, 
jaką szafowała składowym groszem Towarzystwa, to podobno 
w większym byłaby kłopocie w obec tych, którzyby jćj zbytnią 
i trwożliwą oszczędność, aniżeli w obec tych, którzyby jćj zbyt 
śmiałą hojność zarzucić chcieli. Pomijamy bowiem żale i za­
wody licznćj, nawet celującćj młodzieży, która w ciągu osta­
tnich dwóch lat, z małemi tylko wyjątkami, zawsze prawie na­
daremnie do drzwi Towarzystwa o pomoc kołace i prawie już 
stereotypowe na wnioski swoje odbiera odpowiedzi, że stan

I funduszów do żądań jćj przychylić się nie pozwala; ale m my
dość cierpkie w aktach naszych przymówki komitetów z powo­
du odmownych na ich wnioski rezolucyi. W obec jednych
i drugich trzymała się dyrekeya i trzyma ciągle tćj zasady: że 
przecieY-szystkićm należy nam wypełniać zobowiązania podjęte 
względem młodzieży będącćj już na funduszu Towarzystwa; że 
nowe wsparcia wolno nam tylso udzielać z wielką oględni ścią 
i skrupulatnym wyborem kandydatów pod względem tak kwa- 
lifikacyi jak potrzeby; że młodzież starsza i bliższa celu zasłu­
guje na pierwszeństwo wc wsparciu przed młodzieżą klas niż­
szych; te wreszcie, pomimo szczupłych fundusiów i małego 
niedoboru, niepodobieństwem jest Towarzystwu odmawiać cał­
kiem wsparć nowych, jeżeli działanie jego za skończone i zam­
knięte uważane być me ma. Zastósowanie tćj zasady tłóma- 
ezy z jednćj strony niedobory, z jakiemi dyrekeya w latach
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rćj zakazano wprawdzie powstania w ziemiach polskich Pru­
som i Austrji poddanych, lecz dodano oświadczenie, iż konie­
czność zachowania się spokojnego tamże bynajmnićj nie zwal­
nia od wzięć a udziału w powstaniu w zaborze moskiewskim, 
ale raczćj współudział ten jest obowiąskiem i przyczyni się do 
odrodzenia Polski. Inne odezwy, które takoż wydane były 
późnićj przez ów rząd rewolucyjny, jako tćż tajnie przezeń 
dostarczone środki, nadały powstaniu w Królestwie Polskićm 
tak szerokie rozmiary, iż siły zbrojne Btawione do boju przez 
rząd rosyjski dopiero w r. 1864 zdołały zupełnie je pokonać. 
W powstaniu tćm uczestniczyło wielu mieszkańców prowincyi 
pruskich dawnićj polskich, którzy brali wnićm udział od począ­
tku aż do końca. Szczególniój miało to miejsce z prowincyi 
poznańskićj i z Prus Zachodnich i to pomimo środków przed­
sięwziętych przeciwko temu przez rząd pruski, pomimo konfis­
kowania transportów broni i rozbijania oddziałów ochotniczych. 
Gdy doszło do wiadomości policyi poznańskićj, że pomoc ta 
organizowaną jest głównie przez tajny związek utworzony 
jako komitet centralny w Poznaniu, na którego czele stoi hr. i 
Jan Działyński, szwagier księcia Władysława Czartoryskiego 
w Paryżu, zarządzono rewizyą dnia 28 kwietnia 1863 r. w pa­
łacu hrabiego przyczóm zabrano znaczną część papie­
rów rzeczonego komitetu i pugilares hr. Działyńskiego pełen 
licznych notatek odnoszących się do organizacyi tajnego zwią- 
sku, jego czynności, i współudziału wielu innych osób. Nie­
które z nich, pomiędzy nimi zaś także hr. Działyński, uszły, 
większa część przecież została przytrzymaną, a los ten spotkał 
i tych, którzy wedle zarządzonych poszukiwań, dawnićj lub 
późniój brali udział w powstaniu polskićm. Prokuratorya 
znalazła w współudziale tym zbrodnią stanu przeciwko pań­
stwu pruskiemu i postawiła odpowiednie wnioski dosądu stanu 
w Berlinie.“ Po wykazaniu rezultatu zarządzonego śledztwa 
przeciwko osobom obżałowanym, przechodzi wyrok do odpo­
wiedzi na następujące dwa zapytania: 1) Do jakiego celu dą­
żył tajny związek warszawski przy przedsięwzięciu powstania 
w r. 1863; 2) jaką pomoc udzieliły temu przedsięwzięciu pro- 
wineye pruskie poznańska i Zachodnie Prusy. Odpowiedź 
sformułowano w ten sposób: „Jest rzeczą niewątpliwą, że 1) 
celem, do którego dążył tajny związek warszawski w powsta­
niu w latach 1863 i 1864 było odbudowanie dawnego państwa 
polskiego w granicach z r. 1771, z oderwaniem gwałtownćm 
od monarchii pruskićj prowincyi poznańskićj i Prus Zacho­
dnich ; że 2) pomoc udzielona przez rzeczone prowineye przed­
sięwzięciu temu z świadomością doniosłości jego i z zamiarem 
dopięcia celu, musi być uważaną za czynność, którćj podstawą 
była zbrodnicza tendeneya naprzeciw Prusom.“ Przecież, do- 
daje wyrok, niemożna pomocy tćj uważać w myśl oskarżenia 
za taką, któraby zbrodniczy zamiar bezpośrednio wykonać 
chciała lub mogła. Walka bowiem skierowana była wyłącznie 
przeciwko Rosyi i w razie powodzenia mogła wprost tylko do­
prowadzić do uwolnienia Polaków pod zaborem rosyjskim, nie 
zaś do odbudowania całćj Polski, ponieważ toby wymagało 
wojny z Austryą i z Prusami, co nie nastąpiło. Walkę zaś 
tylko przeciw Rosyi toczoną nie można uważać jako skiero­
waną jednocześnie przeciw dwom innym mocarstwom współ­
dzielącym.

Z jurystycznych wywodów wyroku przytaczamy kilka tylko 
ustępów. I tak powiada wyrok, że tyko § 66 kodeksu kar­
nego może być zastósowanym do czynności obżałowanych. Nie 
potrzeba, aby wszystkie odcienia przedsięwzięcia zbrodniczego 
ze względu na czas i sposób wykonania, jako tćż na środki 
użyte ku niesieniu pomocy były zakonstatowane, ponieważ 
przygotowanie właśnie dopiero po pozyskaniu środków, i spo­
sobności ku wykonaniu przedsięwzięcia polega. Chociaż nie 
uchwalono jeszcze bezpośredniego wykonania zbrodnie <ego 
przedsięwzięcia, to przecież nie wyklucza to możności przyję­
cia w myśl § 66 czynów przygotowawczych. Również nie wy­
klucza możności tćj, iż winny nie na każdy przypadek, ale 
tylko w razie chwili sposobnćj jak np. w razie oczekiwanego, na 
pewno ruchu rewolucyjnego, zamierzał działać ku obaleniu 
gwałtownemu pruskićj konstytucyi i oderwaniu od monarchii 
pruskićj części tćjże. Czynność przygotowawcza powinna być 
już upatrywaną w zamiarach działającego w wyBtępnćm przed­
sięwzięciu. Karygodność działającego pod względem prawnym 
pozostaje tąż samą, czy on jest krajowcem, czy tćż cudzoziem­
cem, gdyż wedle § 4 nr 1 i 2 kodeksu karnego podlega w Pru­
sach karze wedle praw pruskich każdy cudzoziemiec, który za­
granicą działał w zbrodniczćm przeciw Prusom przedsięwzię­
ciu. Amnestya udzielona przez rząd rosyjski 12 kwietnia 1863 
a do 12 maja tegoż roku obowiązująca, także nie może tu być

ostatnich przed walnćm zebraniem występuje, z drugićj strony 
tłómaczy i usprawiedliwia dyrekcyą, że niedobory podobne do­
puszcza. Tłómaczy się niedobór, bo gdzie nie ma pewnego 
etatu przychodowego i gdzie zapisy składek nie dają jeszcze 
pewnćj rękojmi co do wpływów istotnych, tam wydatków cy­
frami pewnemi ograniczyć ani zamknąć nie podobna. Tłóma­
czy się niedobór tóm, że przyjęta na fundusz młodzież z postę­
pem wieku i stanowiska naukowego coraz wyższych potrzebuje 
stypendyów, a byłoby niesłuszną i z interesem Towarzystwa 
niezgodną, opuszczać tę młodzież na połowie drogi. Tłóma­
czy się dalćj niedobór tćm, że pomimo rozdzielenia etatowych 
niejako funduszów na pewną ilość stypendyatów, niepodobna 
jest aż do czasu ustąpienia stypendyatów dawniejszych, odda­
lać wnioski wszystkich na nawo się zgłaszających, owszem, 
najpotrzebniejszych i najzdatniejszych uwzględniać wypada, 
jeśli, jak się już powiedziało, działanie Towarzystwa od czasu 
do czasu za zawieszone uważane być nie ma. To wszystko zaś 
tłómaczy Dyrekcyą i usprawiedliwia małe przekroczenie etatu, 
zwłaszcza, że zasoby z lat dawniejszych i spodziewane zawsze 
dochody nadzwyczajne,(zostawiająjćj pewne pole do swobodniej­
szego dysponowania funduszemi nieco po za granicami roczne­
go przychodu.

Gdy przecież zasoby te, niezbędnie potrzebne do pokry­
wania chwilowego a dość często braku wpływów bieżących, od 
łat trzech prawie co rok się zmniejszają, i gdy potrzeby Towa­
rzystwa, w miarę wzmagającćj się liczby stypendyatów, co rok

uwzględnioną, ponieważ ona nie może ułaskwiać winnych czy­
nów zbrodniczych naprzeciw Prusom. Z innego stanowiska 
prawnego, jak w myśl § 66 nie można się zapatrywać na czyny 
obżałowanych. Gdyż § 77 dotyczy tylko państw przyjaznych 
lub związanych z Prusami publikowanemi traktami wzajemno­
ści, do których Rosya nie należy. Konwencya bowiem karte­
lowa z 8 sierpnia 1857 tyczy się głównie wydawania wzajem- 1 
nego zbiegów, dezerterów i innych zbrodniarzy, ale nie polity- ) 
cznych. Zresztą kodeks karny w Królestwie Polskićm obo­
wiązujący, także nie zawiera paragrafu, wedle któregoby 
karano tam zbrodnią stanu przeciw Prusom przedsięwziętą. 
Innych zaś przepisów kodeksu karnego dotyczących w razie 
braku istoty czynu zbrodni stanu, przestępstw jak np. oporu 
władzom, zamieszania spokoju publicznego itp.; nie może 
sąd stanu, jako wyjątkowo tylko dla zbrodni stanu, prawem 
z 25 kwietnia 1853 ustanowiony, uwzględniać.

KRÓLESTWO POLSKIE.
oj Warszawa, 15 lutego. Wiadomość o plakatach, którą,

w zeszłym tygodniu jako niepewną podaliśmy, nietylko się p - 
twierdziła, ale nadto podrzucanie plakatów ponowione zostało 
w poniedziałek dnia 13 m. b., co naturalnie spowodowało no­
we rewizye i nowe aresztowania. Mianowicie fabryka tabaki 
p. Kronenberga uległa z rana tegoż dnia bardzo ścisłćj rewi- 
zyi; dom cały został otoczony, nikomu niedozwolono wchodzić 
ani wychodzić, a po odbytćj rewizyi kilka osób przytrzymano. 
Aresztowano także niektórych zecerów i robotników drukar­
skich w różnych drukarniach, a między innemi w rządowćj. 
Mało kto widział te plakaty, gdyż one, zdaje się, głównie tylko 
dla osób stojących na czele władz i dla policyi były przezna­
czone. I tak namiestnik hr. Berg otrzymał ich cztery; jene- 
rałpolicmajster p. Trepów, oberpolicmajster miasta p. Frede- 
richs, wszyscy policmajstrzy i kommisarze cyrkułowi zostali 
zaszczyceni przesyłką takowych. Trudno dociec celu tego 
przedsięwzięcia. Plakaty te prawdopodobnie nadeszły z Fran- 
cyi, gdyż nie można przypuścić aby w tym czasie, w obec tak 
wielkich środków ostrożności, były w Warszawie drukowane. 
Liczba egzemplarzy nie wielka, było ich podobno tylko kilka­
naście ; treść jak zwykle podburzająca. Głoszą one, że rząd 
narodowy ciągle istnieje i wzywają, aby się miano w pogoto­
wiu na ka każde powołanie; że zapasy broni są przysposobione; 
z resztą zalecają opór w razie poboru, a tćm samćm oznaczają 
termin branki jako chwilę powstania. Oczywiście na mieszkań­
cach najmniejszego skutku wywrzeć nie mogą.

Spodziewany jest powrót kilku osób wywiezionych bez 
wyroku, jako to pp. Kucza, Leszczyńskiego, Majewskiego, Ra­
wicza, Beyera i innych. Bal u Namiestnika w niedzielę dnia 
12 m. b. miał być bardzo świetny; znajdowało się na nim kilka 
osób z naszćj arystokracyi.

Wspomnienienie balu przywodzi nam na myśl rozporzą. 
dzenie dotyczące zawiadamiania policyi o proszonych zabawach 
i wieczorach, o którćm dawnićj donosiliśmy. Przepis ten roz­
ciąga się na zebrania składające się z 22 osób lub więcćj. Pe­
wien dozórca policyjny; w którego rewirze miała miejsce zaba­
wa bez poprzedniego zawiadomienia władzy policyjnćj, został 
oddany w sołdaty za to, że nie wiedział liczby zgromadzonych 
osób. W innćm miejscu przezorniejszy dozorca przybył do lo­
kalu, gdzie się bawiono wieczorem, w celu dowiedzenia się 
o liczbie goszczących, lecz źle przyjęty przez gospodarza—zaj­
mującego znaczne urzędowe stanowisko — i do odwrotu zmu­
szony, a nadto oskarżony przez tegoż przed wyższą władzą 
o natręctwo, także poszedł w sołdaty.

Niektórzy z młodzieży szkólnćj zaczęli się tćj zimy przy­
bierać w kaptury, jakie noszą wojskowi rosyjscy. Przejęcie 
niewdzięcznćj tćj dla oka mody rosyjskićj, jakkolwiek niestó- 
sowne ze strony młodzieży polskićj, dałoby się usprawie liwić 
dogodnością tego okrycia, zabezpieczającego głowę od zimna. 
W każdym razie zdawałoby się, iż strój ten powinien był miłe 
być widzianym przez władze i uważanym raczćj za chęć przy­
podobania się naśladowaniem ubioru wojskowego rosyjskiego 
jak za demonstracyą. Jednakże ubranie to ściągnęło niespo­
dzianie na młodzież niezadowolenie władzy, a polieya pewnego 
rana schwytała wszystkich tak przystrojonych i odstawiła do 

j cyrkułów policyjnych, gdzie z nich kaptury te zdzierano. Kto 
j się zaś z nich dostał do cyrkułu srogiego Rydzewskiego, który 
■ jest postrachem całego miasta, ten otrzymał nadto na pamią-

tkę „ruskie powitanie“.
Dwóch włościan z augustowskićj gubernii podało prośbę, 

prawdopodobnie z n&tchDienia naczelnika wojennego, do dy­
rektora głównego komisyi spraw wewnętrznych księcia Czer-

wzrastają ; więc idzie za tćm, że jeżeli Towarzystwo celowi 
swemu wiernćm pozostać i zadaniu swemu zadosyć uczynić 
ma, to o pomnożenie dochodów jego koniecznie nam się sta­
rać należy. Będzie to, jak było dotąd, głównćm zadaniem 
komitetów. Jest to najobszerniejsze i najskuteczniejsze pole 
dla ich działania, a zarazem pole najwłaściwsze do współubie- 
gania się z dyrekcyą.

Nie chcemy przez to powiedzieć, iżby komitety obowiąz­
kowi temu nie czyniły zadosyć; owszem oświadczamy radzi 
i z należnćm uznaniem, że tak znaczne i w miarę czasowych 
okoliczności dość regularne wpływy, winniśmy staraniom tychże 
komitetów. Ilekroć dyrekcyą widziała się zniewoloną przed­
stawić komitetom krytyczny stan kasy Towarzystwa—a i wtym 
roku była w tćj konieczności — odezwy jćj nie były nigdy gło­
sem wołającego na puszczy. Ale taż sama właśnie skuteczność 
działania komitetów upoważnia nas do przekonania i nadziei, 
że jeśli tylko też komitety wyrozumieć zechcą zadanie, obecne 
położenie i rosnące potrzeby Towarzystwa i jeśli stósowną roz- 

' winą czynność, to dochody nasze nietylko regularnie wpływać, 
j ale i stósownie do nowych a coraz większych potrzeb, wzma­

gać się będą. Z takiemi samemi nadziejami zwracamy się oraz 
do wszystkich członków Towarzystwa w szczególności, oczeku­
jąc od nich nietylko ochoczego i regularnego składkowania,

: ale nadto także gorliwego starania o pozyskanie nowych ucze-
i stników naszego przedsięwzięcia.

Mnićj widoczną okazuje się urzędowa czynność komite-

kaskiego, o zaprowadzenie u nich szkół z wykładem w ję^ jnją 
rosyjskim. Książę Czerkaski wezwał na naradę p. Wittee dowci 
dyrektora komisyi oświecenia i kilku innych dygnitarzy. (¡‘ pa, i 
projekt zaprowadzenia szkół rosyjskich w Augustowskim t »glu 
bardzo aprobowano, książę Czerkaski podał propozycyą, śpiew 
wykładano w języku polskim, lecz ze zastósowaniem do nieć PBH 
pisma rosyjskiego. Takie załatwienie sprawy także nie wszyć o>e in 
kim trafiło do przekonania, i kwestya ta zatćm nie zostanie t 
jeszcze stanowczo rozstrzygniętą. Jla sj
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Wiedeń, 13 lutego. Gen. Cor. donosi o zawarciu umot 
z Rothschildem i czloukami spółki kupna dóbr skarbon^ 
o wypłacanie 11 milionów złr. bankowi jako raty długu pnj 
cznego w dniu 14 lutego. Po zaspokojeniu tćj należyto«) wy v 
układy względem sprzedaży dóbr pomienionych na nm jprzyi 
podjętemi będą. Wiener Abendpost donosi: Utworu»^ 
rżenie komisyi rozpozuawczćj austryacko-angielskiój postan dostat 
wionćm zostało w celu zbadania związków i stosunków hapfaktu 
dlowych austryacko-angielskich, aby w sposób, o ile się da ru I 
leźć podstawę do mających się przygotować w interesie oMbjaśi 
stronnym ulżeń handlowych i taryfowych. Projekt sieci Mjlówn 
żelaznych austryackich przeszedł w celu dalszego zbadania r listu,, 
władz centralnych, a następnie ma być przedłożony do sankc; się z 
cesarzowi. _ wynn

— Dnia 8 lutego skończyła się na razie konfereneya, ijjenta, 
którą do Wiednia przybyli hr. Maurycy Paliły, hr. Walemjtylko 
Tórók i p. Stefan Melczer i w którćj oprócz hr. Hermana l joffói 
chyego, Stefana Privitzera i Kolomana Beke, brali także udzij nięcia 
pp. radzcy dworu Papay i Bartuś. Becsi Ilirado don« 
jak powiada, z autentycznego źródła, że konfereneya ta i 
miała urzędowego charakteru, o tyle, iż żadnego protokułu nj został 
spisano. Nie powzięto też żadnych obowiązujących uch,; 5 
lecz oznaczono tylko zasady, które by mogły dać podstawę i ściach 
wniosków, przedłożyć się mających cesarzowi w dotyczący! 
kwestyach. Przedmiotem obrad były środki, jakieby przedsi 
brać należało na Węgrzech w sądownictwie w skutek znieś« 
nia sądów wojennych. Nasamnrzód była mowa o spraw 
prasawycb, i miano zgodzić się na to, że tymczasowe rozporz,rzysta 
dzenie prasowe jest niezbędcćin, zanim wyjdzie ostateczne ra deczk 
porządzenie prasowe konstytucyjnego prawodawstwa. Tjtizapa 
czasowe to rozporządzenie powinno rozciągać się na pelty pancei 
czny zarząd spraw prasowych i na ukaranie przez prasę popnych i 
nionych zbrodni, przystępstw i wykroczeń. Kwestyi zaprowteeć 
dzenia nowego, wyłącznego sądu dla przestępstw polit.ycznydnond‘ 
nie poruszono wcale na konferencyi. W końcu miała sięti ( 
czyć debata nad środkami do przygotowania sejmu krajowymi 
i miało przeważyć zdanie, zdolne zaspokoić życzenia kr.ji J)reu 
Besci Hi ra do wyraża w końcu nadzieję, iż naród będaównic 
mógł z zaufaniem wyczekiwać przywróceni i życia konstytucji iharle 
nego w Węgrzech. Na żadnćm więc polu oktrojowane mingti 
będą ustawy, tylko na dziennikarskim. ear j
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± Paryż, 12 lutego. Od kilku dni oczy wszystkich z nitwngtt 
pokojem zwrócone są na Amerykę, z powodu postanowieiiiadzie 
jako zasady polityki przyszłćj Stanów Zjednoczonych prwgroż 
gramu Monroe. Patrie, dziennik półurzędowy, a zwjw, 
w kwestyach ważnych dobrze informowany w ostatnim niffiiChai 
rze swoim, z nieukrywaną trwogą w przyszłość poglądu, wiumie I 
w nićj zawieszone gromy, które równowagę Europy zach,:i(dlnoc 
mogą. Ptracoi

Północnocni i południowi chociaż rozdzieleni bratohójCj V 
walką, na jedno się zgadzają, ażeby jak najprędzćj doktry; y 
Monroe wprowadź w życie, i w imię tćj doktryny p(0®ur 
dzić się nawet są gotowi. Prezydent Monroe, rozkał ogF 
sić: że Europa nie ma prawa mięszać się do spraw Nowtfi - 
Świata, dziś, podług Patrie, nie chodzi już o to, ażeby pwky# 
szkodzić Europie wtrącania się w sprawy Ameryki, lWw jt 
mszcząc za krzywdy moralne powieść świat Nowy, z mieczifci mi 
w ręku a z hełmem na czole do starćj Europy, i dając jćj a| N 
jęcie u siebie, zmusić tćm samćm do zapomnienia o Ameryraó 
Jedno tylko pfństwo, podług Patrie, znajdzie sprzymierzewmtwi 
w jankesach, a tćm państwem jest Rc-sya. Amerykanie m>Rgi d 
jćj p >módz do zdobycia Carogrodu i Grecyi tj. do urzeezjWTOk 
tnieuia testamentu Piotra Wielkiego. Car i Ameryka, pwńei 
wiada Patrie, to dwaj władzcy losów przyszłćj Europy. Io^low 
dzienniki starają się żartować sobie ze strachów Patrie, «Rz i 
wodzą, że szanowny dziennik cesarski z widmami wojureach, 
przecież w śmiechu ich nie masz wielkićj szczerości, prze«‘Mr

•Mn
tów w roku ubiegłym, o ile ona się w zebraniach tak kom- M f
♦z,« ___k InU ; natów, jak walnych powiatowych objawiać ma, lubo i na 
polu niektóre komitety, jak np. Sremski, Kościański i ‘1 ,j\aJ 
szewski chwalebną rozwinęły czynność. Co do reszty, 
łujemy się do odpowiednićj rubryki zaprowadzonćj do 
zdań naszych wiadomą uchwałą jednego z walnych zebrań b > 
warzystwa. Uznajemy, że czasowe okoliczności były i tu .1 
czyną pewnego rozprzęgu w działaniach zbiorowych, i cieszyĘ. • je 
się nadzieją, że i te czynności powrócą na drogi normain f - 
Wszakże mamy sobie takoż za obowiązek dodać, że 
powiatami, w których żadne nie odbyły się zebrania, sątak., * 
w których oddawna albo żadnego komitetu sformować się 
udało, albo też takowe w bardzo luźnćj egzystują formie. ki 
neść pojedyńczych a gorliwych o dobro Towarzystwa człon*' ■ 
zastępuje tam poniekąd brak ściślejszćj organizacyi. . ' n 

Mówiąc o chwalebnćj gorliwości pojedyńczych człon C,L. 
Towarzystwa i jego komitetów, niepodobna nam jest nie w-P 
mnieć i wspomnieniem tćm nie uczcić zasług jednego z 
liwszych, śp. Feliksa Wizego, byłego członka komitetu t h » 
wiatu Bukowskiego. Był on jednym z tych, co cel i z, ¿A: 
Towarzystwa naszego najlepićj pojęli i sprawie jego , 
z całćm przekonaniem i poświęceniem myślącego i ?uml^lDrćUni 
obywatela. Strata jego, równie jak strata śp. sędziego jjjL 
Porawskiego, byłego członka komitetu Śremskiego, sprft L 
dotkliwy wyłom w zastępie dwóch rzeczonych komitetów-

i
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rt daj% bowiem możliwość podobnćj alternaty i pragną ją tylko 
L dowcipem zażegnać. Dowcip ten przypomina mi owego tclió- 
Gr rz»> c0 wcbodząc do lasu, zaczynał śpię* ać, ażeby swój strach 
t'»głuszyć; im bardzićj strach go przejmował, tćm głośnićj 

aj śpiewał. Nie przesądzamy przyszłości, lecz gdyby choć część 
let przypuszczeń Patrie miała się sprawdzić, Francya i Anglia 
Tj. nie miałyby żadnego prawa się żalić, same bowiem, dobrowol-

,ie ten los przygotowały. Rozdzielone rywalizacyą wiekową, 
jlł spłatania figla swój współzawodniczce, wystawiały na pa­
stwę ludy całe, bawiły się w utrzymanie sztucznćj równowagi, 
lamiast wytworzyć Sabie pewnych sprzymierzeńców. W kam­
panii krymskićj, jenerałowie angielscy otrzymali wskazówki, 
ażeby znowu Rosyi bardzo dotkliwie nie krzywdzić, bo dopro­
wadzona do ostateczności bywa straszną itp. Ciekawa rzecz, 

f;i czy w razie przymierza odporno-zaczepnego Rosyi z Ameryką 
o,I sprzymierzeńcy ci nowi podobnćj trzymaliby się maksymy 
n, w swćm postępowauiu z Francyą i Anglią. Przeszłość daje 
in ¿ostateczne rękojmie dozwalające nam wątpić o możliwości 
i® [aktu podobnego.
zni List prezydenta Jeffersona Davis do senatu wirgińskiego, 
ab-, objaśnia dla czego dotychczas jenerałowi Lee nie poruczono 
d głównego dowództwa nad armią południową. W myśl tego 
8: listu, jenerał sam jakoby miał oświadczyć, iż niemoże pogodzić 
kci się z teraźaiejszćm swćm stanowiskiem, jako dowódzcy armii 

czynnćj broniącćj Richmondu. Wreszcie, dodaje list prezy­
denta, mogę zapewnić szanowne zgromadzenie, że skoro 

endtylko jenerał Lee, czuje się w możności przyjęcia naczelnego 
l dowództwa nad armiami Stanów skonfederowanych, bez usu-

1® Dięcia się od dowodzenia armią Wirginii północnćj, uważać 
n« będę za obowiązek, powierzyć mu takowe, 
m Richmond Whig zapewnia, że nominacya jenerała Lee 
iiijostała już podpisaną przez prezydent?.
»i Monitor podaje szczegółowe wiadomości o działalno- 
ęiściach wojskowych w Ameryce, sięgające do 27 stycznia; wia- 
cjidomości zaś zamieszczone wMcssa ger francoamericain

prostują w wielu miejscach zbyt tendencyjne urzędowe spra­
wozdanie Monitora.

W nocy z 23 na 24 stycznia, eskadra korfederatów, ko­
rzystając z odpłynięcia admirała Portera, przedsięwzięła wy­
ra cieeskę w dół po rzece James, w celu zniszczenia magazynów 
ji ¡zapasów w Citi Point. Flotyla składała się z dwóch statków 
lii pancernych, .,Virginia“ i „Frederyksburg" i dwóch ostrego- 
jpfiych i dwóch kauonierek. „Frederiksburg“ powtrafit się prze­
świtać przez wszystkie przeszkody, lecz gdy „Virginia“ i „Rich- 
aydnond“ osiadły ca mieliźnie, musiano się udać na ich ratunek, 
ęti O świcie rozpoczęła się straszna kanonada, między bate- 
wppmi unionistów i statkami, i zaraz na początku statek 
rÓreury“ wyleciał w powietrze, a flotyla musiała się cofać, jak 
ędsównież wojska lądowe konfederatów zdążające po drodze 
ucj hrles-City. Tymczasem admirał Porter zbliżał się do Wil- 
i bi lingtonu, którego warownie rozrzucone nad brzegami Cap- 

tor jeden po drugim przechodzą w ręce unionistów. Dnia 
10 stycznia warownia Caswell, następnie warownie Bald Head, 
Ctmpbell, i Shaw. W Richmondzie niespokojni są o los Wil- 

■ Mingtonu, bez względu na to, że jenerał Brugg donosił, że ma 
ieanadzieję utrzymać się jeszcze przez czas pewien. Charleston 
ptcBgrożonym jest przez jenerała Shermans. Dziennik D i s pu- 
¡iillez, wychodzący w Richmondzie zamieścił kerespondencyą 
usjCharlestonu, z którćj widocznćm jest, że skoro Sherman zaj- 
witumie Branchville, oddzielony od Pocotaligo, będącego w ręku 
«'.i ólaocnych, o 45 mil, stolica Karoliny Południowćj będzie

traconą.
ója Wiceadmirał Farragut udał się na rzekę James.
tryi Wzięcie Wilmingtonu pozbawi południowców ostatnićj
xffmunikacyi z Europą i podstawy działania.

Wi’l — Wiedeńska Presse odbiera list z Paryża, który poru- 
prta kwestyą tak wielkićj wagi, iż nie przywiązując nawet do 

lt!w jćj zupełnćj wiary, nie podobna jednak przedmiotu pomi- 
czdkć milczeniem.
:j , Nie chcę się dziś rozszerzać pisze korespondent, nad poli- 
irwznćm, administracyjnćm lub ekonomicznćm położeniem ce- 
tetfctwa, lecz chcę rozebrać pewną kwestyą, kwestyą ogromnćj 

dla Europy, zasługującą zawsze, a dz’ś więcćj może niż 
ywdykolwiek na pomówienie o sobie w obec publiczności. Cu- 

Rńemiec zadziwić się musi, słysząc z jaką otwartością w u-
Wowyeh sferach Paryża poddają rozw dze ewentualność zej- 

, TJ tego świata teraźniejszego władzcy Francyi. W Tuile- 
W™, ,w Palais Boyal, w Palais Bourbon, przedmiot ten nie

’ 2 porządku dziennego. Stronnicy i nieprzyjaciele, 
,)lc>ele i nienawistni sławie cesarza nie tają już więcćj 

jninW sobą, iż Napoleon III od dość już dawna (od połtora ro- 
tć^Jak rachują) wstąpił w granice starości. Bez zaprzeczenia 
pRtarzał się on fizycznie, a pewne stępienie udzieliło się po­
ił"1,,'11 jego duchowi. Na pozór Cesarz jest czynnym, jak za 
'»«¡'Wpszych czasów, porządek jego dzienny ani o włos się nie 
ń L le“’ł, wielostronność jego zatrudnień jest zawsze równą; lecz 
przy którzy staie z njm obcują, widzą dobrze, że zniknęła świe- 
eynta jego ducha, ustąpiła inieyatywa jego sądu, a przeważną 

tylko niechęć do wielkich dzieł i stanowczych saroo- 
iędż’ nych kroków. Na to zgadzają się polityczni doradzcy ce- 

jjj dworacy, marszałkowie i biskupi, książę Napoleon i ce-

i W'e^e 0ZDak te§° stanu, a rzecz sama zbyt wa- 
Dli0 a^arm n'e dotarł i do stronnictw nieprzyjaznych

n^*j fUC^u w stronn’ctw’e republikańskim nie słychać do- 
»SP'TOnajmnićj nic wiarogodnego: wyborna organizacya po-

^aeuskićj stawia przeszkody nie do przebycia prawie od- 
‘ L,, ?‘u ^jnych towarzystw. Ale z& to ma rząd w rękach 
i «life5”• Szer°k° rozgałęzionćj orleanistowskićj konspiracji,

^anowieie w wojsku zapuściła już korzenie bardzo gro- 
,DA,f n- Oge wam zaręczyć za fakt ten tak zadziwiający, i do- 
8 ilifisf ^Puszczając się oczywiście w szczegóły, iż w najwyż- 

Lir?e Poczynają tu domyślać się wiarołomstwa, o których 
fcci Pomyślała nawet najczarniejsza podejrzliwość. Poj- 
I le ogromną sensacyą, jaką owe odkrycia sprawić musiały,

gdyż nie potrzeba przypominać, iż dynastya całą nadzieję 
w razie katastrofy w armii pokładała. Zdajesię, wykrycia te,

• nie datujące »cale z ostatnich czi sów, nie były obcemi w:do- 
i cznemu zbliżeniu się w dniach najnowszych najznakomitszych 
! członków rodziny cesarskiej. Gdzie idzie o interesa dynasty- 
' czne, tam cesarzowa Eugenia i książę Napoleon jednćj są my- 
[ śli, a w kółku domowćm ostatni maskę demokratyczną z wszel­

ką pewnością zawiesza na kółku. O dalekićj przyszłości wolno 
mu mieć własne zapatrywania się; lecz w stanowczćj chwili 
w obec wspólnego nieprzyjaciela poparłby następcę tronu jak 
najlojalniejszy sprzymierzeniec. Roli Ludwika Filipa nigdyby
się nie podjął.

Ilekroć tutaj gawędzą o przyszłości kraju, występuje za­
wsze, skoro odbyto już przegląd osób najbliższych tronu, jedno 
nazwisko naprzód, nazwisko księcia Moruy. Znane są niezwy­
kłe polityczne zdolności księcia, i wiadomo dobrze, iż tkwi 
w nim potężna ambieya. Jeżeli który z dostojników cesarstwa 
może uchodzić za popularnego, to z pewnością przynajmnićj 
w pewnćm znaczeniu chyba książę Morny. Bez oszczerstwa 
można rzec śmiało, iż wróży on sobie najgłówniejszą rolę 
w czasie rejencyi, która według ludzkićj rachuby jest najpra­
wdopodobniejszą, a przynajmnićj najprawowitszą przyszłością 
Francyi. Co więcćj, opowiadają tu sobie głośno, iż księżę 
Morny nie diwno dał do zrozumienia jednemu z dworów za­
przyjaźnionych, którego jednak nie szukajcie nad Newą, jakie­
go to przeważnego stanowiska oczekuje od niedalekićj przy­
szłości; powiadają, iż rzecz ta doszła do uszu cesarza, i wywo­
łała bardzo żywą rozmowę między nim a naturalnym jego 
bratem.

Mamże wam wymienić czwartą osobę, która obok Cesa- 
rzowćj, księcia Napoleona i księcia Morny jest przedmiotem 
rachub, ilekroć mowa o przyszłości Francyi? Nazywa się ona 
l’imprévu, niespodzianką, a wystarcza jćj przypomnienie, aby 
powyższe uwagi sprowadzić do właściwego znaczenia, do skro- 
mnćj wartości obrazu usposobienia skreślonego w przeddzień 
otwarcia parlamentu w r. 1865.

Wiadomości miejscowe i potoczne,
Poznań, 17 lutego. Odbyło się wczoraj walne zgromadzenie 

Towarzystwa pomocy naukowej, którego członkowie zebrali się dość 
licznio na wielkiój sali bazarowćj. Dr. Cegieiski zagaił je treściwą 
mową, w której wykazał stan obecny i działalność Towarzystwa; ciąg 
dalszy nieszczęśliwych wypadków i krytyczne czasy wpływały nieko­
rzystnie tak na uczącą się młodzież, jak na stan finansowy Towarzy­
stwa. Deficyt jaki pozostał w roku minionym grzez niezupełne uiszcze­
nie się ze składek, wynosił około 1OOO tal., które przez małe zasoby, 
jakie ma jeszcze Towarzystwo, pokryte zostały; lecz, jeżeli zasoby te 
wyczerpnięte zostaną, będzie dyrekeya w smutnej konieczności, nie- 
tylko odmawiać pomocy zgłaszającej się ciągle młodzieży, ale nawet 
ujmować w części i tćj, którą już utrzymuje. Jedynym więc środkiem 
zapobieżenia temu złemu jest regularne uiszczanie się ze składek i po­
zyskiwanie coraz więcej członków dla Towarzystwa. Jest to już rok 
2dty istnienia naszego Towarzystwa, a zatem za rok jeden obchodzimy 
ćwierćwiekową rtcznicę istnienia jego; najstosowniejszym sposobem ob­
chodzenia tejże rocznicy, jak sądzi szanowny mówca, jest rozwinięcie 
jak największe działania Towarzystwa, pozyskanie jak najwięcćj no­
wych członków, zbieranie jak najliczniejszych składek, tak abyśmy 
z końcem roku 25 istnienia Towarzystwa ujrzeli uwieńczone dzieło 
zabiegów i usiławań naszych około dobra kształcącej się młodzieży, 
przez którą i w której odrodzić się mamy. Zgromadzeniu naszemu 
przewodniczył JX. Janiszewski Po odczytaniu sprawozdania z dzia­
łalności Towarzystwa w roku zeszłym i po kilku wnioskach mniejszej 
doniosłości, przystąpiono do wyboru pięciu członków w miejsce wystę­
pujących z nićj koleją. Nowe wybory padły znowu na tychże samych 
występujących. Zgromadzenie przez powstanie wyraziło uznanie gor­
liwości i pracy mozolnćj dyrekcyi w ogóle, jako i mianowicie Jks. ka­
nonika Grandkego, który z poświęceniem pełni już od tak dawna urząd 
podskarbiego. Takież uznanie wyrażono komisyi sprawdzającćj ra­
chunki i stan kasy, która to komisya wszystko we wzorowym znalazła 
porządku.

— W pałacu Działyńskicb zapowiedziane prelekcye dopiero 
w poś.ie się odbędą. Jak słyszymy, dnia 1 marca pierwszą prelekcyą 
mieć będsie Jks. Prusinowski, proboszcz grodziski.

Snbhasta: W Nowym Tomyślu grunt pod nr. 27 i 28, osza­
cowany 51a tal. Termin 27 lutego w Grodzisku.

W Grębaninie grunt pod nr. 47 małżonków Jasińskich, osza­
cowany 269 tal. Termin 18 lutego w Kępnie.

W Strzyżewie wiatrak pod nr. 26 małżonków Szczawińskich, 
oszacowany 1647 tal. Termin 20 lutego w Kępnie.

W Kłodzisku grunt pod nr. 9 Fryderyka Koehna, oszaco­
wany 1757 tal. Termin 20 lutego w Szamotułach.

W Daniszynie grunt pod nr. 8 małżonków Chylińskich, ossa- 
wany 125 tal. Termin 22 lutego w Ostrowie.

W Radwonce grunt pod nr. 7 i 75 Julii Podoił (dwa domy 
mieszkalne, stajnia i rola) oszaewane 741 tal. i 430 tal. Termin 24 
lutego w Margoninie.

W Grębanie grnnt pod nr. 35, małżonków Kowalińskich, osza­
cowany 610 tal. Termin 24 lutego w Kępnie.

W Mogilnie grunt pod nr. 46, wdowy Pawłoskićj, oszacowany 
2000 tal. Termin 25 lutego w Trzemesznie.
„„ , W Rogoźnie grunt pod nr. 351, oszacowany 4052 tal. Termin 
27 lutego w Rogoźnie.
... , Miłosławiu grunt pod nr. 89, Klaszkiewiczów, oszacowany
263 tal. Termin 27 lutego w Wrześni.

W Januszkowie gospodarstwo pod nr. 19, Wojciecha Kon- 
wińskiego, oszacowane 2500 tal. Termin 1 marca w Szubinie.

W kolonii Sipiory grunt pod nr. 121, małżonków Lemańskich, 
oszacowany 400 tal. Termin 5 marca w Szubinie.

W Bydgoszczy grunt przy nlicy Fryderykowskiej pod nr. 4, 
oszacowany 4974 tal. Termin 7 marca w Bydgoszczy.

Z Międzychodzklego, 17 lutego. Jutro odbędzie się w Orze, 
szkowie pod Pniewami obchod żałobny i spuszczenie do grobu familij 
nego zwłok zgasłego przedwcześnie w 30 roku życia Stanisława 
Bronikowskiego, właściciela dóbr Karny. Był to zacny, kochany 
powszechnie obywatel. Wziąwszy porówno z dwoma braćmi młodszymi 
udział w walce przeciwko Rosyi w Królestwie Polskiem, obok dzielnego 
Jounga pod Nową Wsią ranny został w piersi i odtąd nio mógł już 
przyjść do siły. Brat jego Ludwik także pod Nową Wsią ugodzony 
śmiertelnie kulą, po kilku miesiącach strasznych cierpień zakończył 
życie. Sp. Stanisław skonał dotknięty tyfusem.

— * Dawno sobie łamano głowę jak zapobiedz osadzaniu się ka­
mienia w kotłach, który przy machinach parowych najczęściśj bywa 
powodem pęknięcia, a nadto zużywa niepotrzebnie mnogo gorąca. 
Monatsbl. d. Gew. V. für Hannover zaleca jako środek zaradczy 
Chlorbarium. W przędzalni Stelling et Gräber w Hanowerze, gdzie 
dawniej dużo było kłopotu z osadem kamiennym w kotłach od czasu 
używania Chlorbarium złemu zaradzono. Kocieł Fairbairn, długości 
25 stóp, średnicy 6 stóp, a dwiema rurami ogniowemi 27 cali przecię­
cia zużywa tygodniowo 25 funtów Chlorbarium przy czem oszczędność 
paliwa jest znaczną. *

. * W Poczdamie urządzono fabrykę białego prochu wy
nałezionego przez kapitana artyleryi pruskićj Schultzego. Proch ten 
używają głównie do rozsadzania. Centnar jego kosztuje więcćj niż dwa 
razy tyle (34 tal.) co czarnego (15 tal), ale o tyle więcćj ma siły, że 
o 2 tal. jest tańszym w zastosowaniu, główna korzyść jest w tćm po- 
pobno, że nie zostawia osadu, co mianowicie w żupach solnych jest

~ 4 lutego umarła w Wiedniu w areszcie dłużników księ­
żna Radziwiłłowa, licząc^lat 46. Była ona, jak piszą dzienniki w iedeń- 
skie, córką właściciela niegdyś domu zajezdnego w Wiedniu „pod Czer­
wonym Kogutem,“ nazwiskiem Hfitti. W domu jćj ojca zachorował 
w r. 1840 bawiący wówczas w Wiedniu Radziwiłł (z Ukrainy podobno) 
i tylko troskliwości i opiece córki gospodarza zawdzięczał, żo wyszedł 
z ciężkiej choroby. Poświęcenie się jćj odpłacił książę n,ilością. W kilka 
lat jednak Radziwiłł umarł obłąkany w zakładzie w Wiedniu, a obłą­
kanie to było następstwem pierwszćj jego choroby. Zostało po nim 
troje drobnych dzieci i znaczne długi, mimo że posiadał majątek nie­
ruchomy na Ukrainio, z którego wdowa pobierała 14,000 rubli rocznie. 
Długi pozostało po mężu wynosiły 150,000 złr., i gdyby dochody regu­
larnie były wpływały, mogłaby je była zupełnie spłacić. Zmartwienie 
i areszt za długi miały wpłynąć na jćj stan zdrowia i podkopały go. 
Zostało po^ nićj dwóch synów i córka zamężna, którzy przybyli na po-

w. d0 Poznania dnia 17 lutego.
B «AS' ?, •' >dóbr Kokczyż8kl z Brudzewa, Sidziński z Rudy, hrabia 

Mielżyński i artysta Zarzycki z Miłosławia.
HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Zakrzewski z Żabna, Koczorowski 

z Jasienia, prob. Dorszowski z Gniezna.
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Właśc. dóbr Żychliński z Uza- 

rzewa, Prądzyński z Ruśca, Sadlewski z fam. z Kijewka, Szółdrski 
z Osieka, Rogaliński z Cerekwicy, Radzimiński z Zdziechowic, La- 
szczynski z Grabowa.

POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Laskowski s Smogulca, Ossow­
ski z Brodnicy, prob. Walewski z Pniew, obyw. Małecki z Buku, 
Bogulińskl, Wahszewski Jewasiński z Środy, dr. Pawłowski z Buku, 
Jakubowski z Linca.

H P4BY8£L Właśc- dól)r Drzeński i Węsierski z Borzejewa, 
Walk owaki z Woźnik, Wągrowiecki z Szczytnik, Suszycki z Sło- 
®?wa’ las.P’ Piątkowski z Wojnowic, Wojciechowski z Unii, agron. 
Wulkowski z Glinna, proboszcz Suszycki z Żnina.

HOTEL BERLIŃSKI. Wł. dóbr Moraczewski z Naramowic, Schulz 
z Jutrosina, Marquardt z Kruszewa, jeometra Matsckke z Środy, 
poruczn. Hofrath z Nissy.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu dnia 17 lutego.
Zyto: mżćj, na luty i luty-marz. 29>/4, marzec-kw. —, na od­

stawę wiosenną 29%, kwieć-maj 293/4, maj-czerw. 30'/. tal. płac
Hp°13ytatalSłpłać"a 12,/”kw' 12'»’ maj 12%» CI- 12"/n.

Berlin, 16 iutego. Pszenica: 100 funt, w miejscu 45- 57 tak 
płac, wedle jakości. Zyto: 80—82 funt, w miejscu 35—na luty 
i. -'ł~na oktawę wiosenną 33’/8-%, maj-czerw. 34Va—»/,, czer.- 
lipiec % płac., lipiec-sierpień 36' 2 żąd., sierpień-wrzes. 37 tal
pł. Jęczmień: za 1750 funt. 27—33 tal. płac. Owies: 1200 funt.
w miejscu 21- 24 płac , na luty i luty marzec 21, na odstawę--------  wio-
senną 21%, mąj-czerw. 21%, czerw.-lip. 22%, lipiec-sierp. 23% tal.
żąd. Groch: 2250 funt, do gotowania* 43—60 tai. płac.* Olćj rze- 
piowy: 100 funt, bez beczki w miejscu 12’/jj żąd., na lutyji luty-

ll"/i2 płac., m.-kw. 12 żąd., kwiec.-màj* 11%—n/u—płać.,marz,
maj-czerw. 12 żąd., wrzes.-paźdz? 11%-”/,» tal. pfac. Oićj lniany: 
w miejscu 12% tal, plac. Okowita: 8000% Trall. w miejscu bez 
beczki 13’/8—na luty i luty-marz. 131/®—marz.-kwieć. 131/-. 
kwiec.-maj l3”/24-y8, maj-czer. 13% -%2, czerw.-lip. 14’/,,-14, lip"! 

li/s—;/24» sierp.-wrzes. 14%—13/24 wrzes-paźdz. 14% tal. pfsierp.
Wrocław, 16 lutego. Na targu:

Pszenica biała stara 
nowa

„ żółta
»» m nowa 
,t porosła

Zyto nowe 
Jęczmień stary 
Owies 
Groch

śred.
sgr.
68
58
60
54
49
39
33
26
58

piękna 
sgr. 

70—73 
62-64 
64—67 
56 - 59

pośleu.
sgr. 

60—63 
52 55

- 52 
44-47
— 38 
30-32 
24-25 
52—54,

40 41 
34—36 
27-28 
60—62

Rzep: 220—212—196 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepak zimowy: 208—202—186 sgr. za 150 funt, brutto. 
Rzep latowy: 184—176—156 sgr. za 150 fant, brutto.
Na giełdzie: Zyto: dobrze, 2000 funt, na lnty i luty-marz. 

31% pł., marz.-kwiec. 31% żąd,, kw.-maj 32%, maj-czer. 33, czer.- 
lipiec 34% tal. płac. Pszenica: na luty 47 tal. żąd. Jęczmień: 
na luty 31% tal. żąd. Owies: na luty 33%, kwieć.-mąj i maj-czerw. 
35% tal. żąd. Rzep: na luty 102 tal. żąd. Olój rzep.: bez 
obrotu, w miejscu 12%, na luty 12%4, luty-marz. i marz.-kw. 11” .., 
kw.-maj ll5/8, maj-czerw. 12, wrzes.-paźdz. 11% tal. żąd. Okowita: 
mało zmiany, wypow. 10,000 kwart, w miejscu 12% na luty i luty- 
marzee 123/4, marzec-kw. 12%, kw.-maj 13%„ mąj-czerw. 13’/, płac., 
czerw.-lip. 13% żąd, lip.-sierp. 14 tal. pł. Koniczyna czerwona: 
cicho, poślednia 17—19, średnia 20-21, wyborowa 22’/,—24, naj­
piękniejsza 25—26 tal. pł. Koniczyna biała: bez zmiany, pośle­
dnia 13—15%, średnia 16%—18%, wyborowa 20’/,—22% najpię­
kniejsza 23%—24% tal. pł. ’

Szozeoln, 16 lutego. Na giełdzie: Pszenica: dobrze, 85 
funt, żółta w mięjscu 46 - 52’/,, 88—85 funt, żółta, na odstawę wio­
senną 53%, maj-czerw. 54’/,, czerw.-lip. 55%, lipiec-sierp. 56% tal. 
płac. Zyto: trzyma się, 2000 funt w miejscu 33—34, na odstawę 
wiosenną 33%, maj-czerw. 34%, czerw.-lip. 35%, tal. pł. Olćj rze- 
piowy: słabo, w miejscu 11% żąd., na luty 11’,„ kwiec.-maj 11%, 
wrzes.-paźdz 11%, tal. pł. Okowita: słabo, w miejscu bez beczki 
,1.2 /J)o,nalttty 12%> “a odstawę wiosenną 13%„ mąj-czer. 13%, czer.- 
lip. 13%, lip.-sierp. 14’/j tal. plac. Zameldowano: 20,000 kw. ok

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn..
„ średniej „ ...........................
,, pośled. „ ..........................

Zyta ciężkiego „ ...............
„ lżejszego „ .......

Jęczmienia dużego „ ..............
_ » drobn- „ .......
Owsa „ ...............
Grochu do gotow. „ .....

„ na paszę „ ........
Rzepiu zimowego „ .................
Rzepiku zimowego „ ........
Rzepiu latowego „ ..... ....................
Rzepiku latowego
Tatarki .... " 7"...................
Perek....................
Masła garn. . . „ .....................
Koniczyny czerw. „ ..........
Koniczyny białej „ ..........................
Siana, cent. . . .......................
Słomy, „ . . . „ ...........................
Oleju, . ,, ..........................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 16 lutego ....................
dnia 17 — .............

17 lutego 1865. 
od I do

2 _ 2 2 6
1 22 6 1 25 —
1 20 — 1 21 3
1 7 — 1 8 6
1 5 — 1 6 —
1 3 9 1 6 3
1 — 1 2 6

— 23 — 23 6
1 22 6 1 27 6
1 15 — 1 17 6

— — — — — —
— — — — — —
— — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — - —
— — — — — —
— — — — — —

— — — —
— — — — —

12 _ 12 5 _
. 12 - — 12 3 9
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Obwieszczenie.
Fanty w miesiącach kwietniu, maju, czerwcu, lipcu, sierpniu i wrześniu rz. 

aż do upłynionego czasu udzielonych pożyczek i G miesięcy później z tutejszego lom­
bardu miejskiego nie wykupione pod No. 7493 15460 15916 15924 1 f>939 15943 15945l159j7
15 »59 
1G022 
J613S 
16202 
16265 
16315 
16335 
16376 
16428 
16468 
16572 
16650 
16730 
16851 
16955 
17002 
17073 
17163 
17213 
17310 
173S7 
17479 
17551 
17618 
17768 
17781 
17867 
17954 
ISO’5

15960 
16025 
IG ¡39 
16204 
16257 
16316 
16336 
16379 
16429 
16479 
16573 
16661 
16733 
16861 
16962 
17014 
17075 
17172 
17246 
17326 
17461 
17481 
1755S 
17G2S 
17710 
17734 
17S63 
17953 
18030

15968
16033
16150
15219
16,275
16918
16340
16392
16*30
16480
16579
16664
16741
16863
16965
17023

.17097
17179
17217
17330
17417
174-5
17569
17631
17714
17795
17371
17961
18058

15976
1606,0
16152
1«227
16280
16319
16343
163)4
16431
16505
16584
16668
16744
1G880
16968

15978 li99O 15997 15998 
16068 16106 16042 14821 
16164 16166 16169 16177 
1 .230 16231 16234 16249 
1G282 16287 1628) 16297

16008 16010 16012 1G014 16016 
16115 16117 16122 16124 16130 
16178 16182 16185 16189 16195 
i 6254 13746 1G25G 1 263 16264 
1629» 16301 16302 16303 1(311

16321 16322 16323 16326 19328 16320 16330 7526 16112
16345 16356 1G35J 1C361 16362 16363 16365 16372 16375
6405 16410 16413 16417 16418 16421 16423 16425 16426

16433 16434 16436 16437 16440 16441 164i2 16459 16(67
16509 16514 16523 1*524 16525 16526 165 1 16554 16559
16595 16603 16604 16607 16613 16615 16617 16628 16634
16676 16683 16687 16701 16703 16707 16721 15726 16728
16746 16762 1(778 1677» 16781 16787 16813 16835 16853
1G890 16)12 16913 H 922 16924 16925 16937 16944 16953 
1696 * 16975 16986 16987 169.0 16991 16992 16335 16999

17028 17037 17 38 17039 17041 17060 17061 17067 17071 17072
17100 17104 17112 17118 17134 17137 17142 17144 17149 27153
17192 17196 17197 17205 17221 17223 17224 17236 17240 17241
17249 17254 17259 17263 17276 17289 17292 17294 17301 17305
17341 17344 13347 17349 17362 17364 17372 17373 1 376 173S4
17420 17423 17434 17441 17143 15448 17i53 17455 17466 17473
17491 17501 17508 17509 17511 17528 17.529 17.530 17533 17516
17573 17574 17580 11582 17583 17584 17586 17591 17596 17602
17638 17643 17649 17656 17659 17663 17673 17G88 176-9 17692
17730 17732 17733 17738 17739 17754 17763 17764 17766 17771
17798 17803 17809 17815 17816 17823 17825 17841 17853 17866
17883 17839 17890 17893 1790; 17)11 17917 17935 17944 17947
17964 17970 17974 17975 17976 17991 17997 17998 17999 18001
18067 18069 18073 18055 18088 180)1 18093 18097 18102 18129

18142 18152 18165 16 19 25 29 39 48 49 72 75 79 82 91 94 95 105 121 129 155 
156 164 166 180 182 183 193 195 198 200 204 205 20S 210 215 217 223 225 244 256
258 262 263 264 2«7 2G8 281 282 2--7 295 298 300 305 307 316 319 326 327 329 330
332 315 337 342 348 350 359 361 367 381 383 401 424 42G 427 433 437 445 44S 455
464 469 472 476 481 487 48) 496 5)2 503 508 512 514 517 520 525 526 528 531 533
514 539 540 543 544 545 563 565 566 5 3 5’6 580 590 5 5 598 614 6 4 636 640 643
653 669 677 681 684 6SG 690 704 706 708 710 723 726 733 750 752 753 758 766 782
585 7S7 791 7)3 799 810 S17 818 826 829 833 847 848 850 852 853 854 S5G 869 873
882 S88 890 894 8 ’8 902 912 913 922 934 940 949 952 958 959 964 977 989 999 1000 
1001 1007 1010 1016 1021 1032 1034 1035 1038 103) 1051 1056 1067 1071 1072 1081
1090 1092 1117 1122 1124 1125 1126 1128 1129 1130 1131 1133 1134 1135 1140 1154
1158 1165 1166 1167 1169 1172 1180 1189 1196 1223 1226 1227 1228 1229 1232 1234
1237 1242 1243 1251 1267 1276 1295 1297 1396 1320 1323 1329 1330 1331 1341 1348
1358 1366 13>9 1386 1388 1391 1401 1412 1421 1423 1432 1434 1136 1439 1460 1461
H<‘5 1470 1-76 1478 I4S0 1492 1495 1500 1508 1512 1514 1518 1521 1523 152G 1529
1530 1532 15-iS 1544 1545 1546 1549 ¡550 1551 1552 1557 1562 1566 1595 1598 1601
1604 ’607 1610 1617 D-29 1631 1634 1637 1640 1645 4646 1650 1651 1652 1654 1655
1661 1669 1671 1672 1684 1697 1701 1704 1707 1712 1714 1717 1718 1720 1722 1724
1727 1729 1733 1731 1735 1740 1743 1758 1761 1762 1763 1780 1781 1887 1792 1501
1804 1804 1807 1809 1811 812 1819 1822 1823 1824 1834 1836 1838 1841 1S42 1843
1866 1875 1883 18S9 D90 1896 1893 1 HO 1915 1916 1922 1)24 1927 1931 1940 1946
1949 1952 1953 1968 1971 1972 1975 197’ 1978 1979 1)83 1984 1991 1993 1991 1996
1999 2001 2002 2003 2004 2005 20 O 2016 2017 2021 2024 2029 2045 2041 2042 2014
2015 2050 2051 2052 2055 2056 2058 2060 2062 2064 2076 20 8 2090 2095 2096 2105
2114 2121 2123 2)29 2133 2(49 2P7 2185 2186 2187 2189 2191 2192 2193 2198 2200
2201 <>202 2209 2211 2212 2213 2117 2-<18 2227 2228 >229 2242 2246 2249 2261 2262
2264 ‘>271 2275 2285 229) 2293 2294 2297 2299 2302 2303 2304 2405 2306 23072319
2320 2325 2327 2330 2339 2318 2349 2350 2352 2357 2358 2362 2365 2366 2371 2372
2373 2477 2378 2380 2381 publicznie sprzedane będą, w dniu 26 kwietnia r. b. 
i W następujących dniach W przedpołudniowych godzinach od 9 do 12 godz. w lo­
kalu lombardowym przy Szkolnej ul. No. 10, o czóm niniejszem donosimy.

Poznań, dnia 26 stycznia 1865.
tflagistrat.

Nasz ukochany syn Ludwik Kle- 
czyński, uczeń wyższej sekundy 
gimnazjum św. Maryi Magdaleny za­
kończył po ciężkich cierpieniach swój 
żywot doczesny dnia 16 lun. prze­
żywszy lat 19. Pogrzeb odbędze się 
w sobotę, dnia 18 tim. o godzinie 2 
z domu Wielkie Garhary No. 10, o 
czem krewnym i przyjaciołom dono­
szą w smutku pogrążeni

(714) ‘ rodzice.

Wczoraj o y2 do 7 z rana kupiec 
Augustyn Remns po długich cier­
pieniach, licząc lat 62, życie zakończył.

Wsmutku pogrążona rodzina
Poznań, 17 lutego 1865. (723)
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 

po południu o godzinie 4.

i Walne zebranie Towarzystwa rol­
niczo przemysłowego w Gostynin po- 

; łączonych powiatów Eościaćskiego, 
Krobskiego, Erotoszyóskiego, Śrem 
skiego i Wscbowskiego odbędzie się 
dnia *218 lutego o godzinie 10 7a 
przed poł w lokalu Towarzystwa w 
<Ć>ostyuiu.

Na porządku dziennym: Wybór
Zarządu.

Międzychód, 15 lutego 1865.
Sekretarz jcneralny Towarzystwa.

K Sczaniecki. (687)
Dnia 2 marca rb. o godzinie 11 przed

południem odbędzie się w Gnieźnie, w ho­
telu p Wnukowskiego walne zebra­
nie Towarzystwa rólnlozego powiatów 
wrzesińskiego, średzklego 1 gnieźnień­
skiego, na które szanownych członków

(717)

Uoznla do handlt drogierll potrzobnio
Józef{¿rotlzkj J

w Rynku Nr. 8.(718)

D
rei
'ił

Pfl

BAZAR.
W sobotę, dnia 18 lntego 1865,

wieczorem o godzinie 7%,

KONCERT
dany przez

¡Rudolfa Willmers,
c. k. forteplanisty nadwornego, 

za łaskawym udziałem śpiew, z opery
Panny Conradi.

aan

Otworzony konkurs kupiecki do majątku 
księgarza i komisarza aukcyjnego Augusta 
Edwarda Doepnera w Poznaniu, został 
przez prawomocnie potwierdzony akord 
zakończonym. (711)

Poznfń, 8 lutego 1865.
Królewski Sąd powiatowy, 
wy dzi »ł dla spraw cywilnych.

Do masy konkursowej rzeźnika Hirsoba 
Wlsoh w Poznaniu, zameldował krawiec 
Jakób Levi w Poznaniu dodatkowo nale­
żytość w ilości 14 tał. 3 sgr. Termin do 
rozpoznania tejże należytości wyznaczono 
na dzień
24 lutego rb. przed polnd. o godz. 11

przed podpisanym komisarzem w izbie są­
dowej No. 13, o czem wierzyciele, którzy 
swoje należytości zameldowali, się uwia- 
domiają. (712)

Poznań, 8 lntego 1865.
Królewski Sąd powiatowy.

Komisarz konkursu 
Gaebler.

W niedzielę, dnia 19 bm. odbędzie się
prelekoya z wydzlałn nank przyrodzo­
nych w lokalu Towarzystwa Przemysło­
wego w Poznaniu, ulica Wrocławska nr. 35. 

O liczny udział członków miejscowych
i zamiejscowych uprasza

Byrehcya.
(720)

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 16 lutego.

Papiery pruskie. J żądano płac.

Pożycz, dobrow.....
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856...............
— prem. 1855......

Obligi dług, skarb.
— Marchijs.........

Listy zast. March. 
— Prus Wsch....

I'1’
4
4%

1027,

Pomor..

W.Ka. Pozn....
— — (nowe.
— — (nowe.

Szląskie..........
gwar. B...........
Prus Zach.....

— rent March....
— Pomor..........
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach. 
— Nadreńskie....
— Saskie..........
— Szląskie.......

Papiery zagrani». 
Austr. metali......

3
37,
37,
37,
37,
4
3’/,
4
4
37,
4
3%
37,
37,
4

87'

957.

957,

98%
98%

106 I
97%

102%
102%!
1297,
917,
89%

83%
94
877.;
98%

92%

W konkursie nad majątkiem kupca M.
J. Kamieńskiego w Poznaniu, handel 
Wolfrasta i Wolffa w Berlinie zameldował 
dodatkowo należytość 37 tal. Termin do 
rorpoznania tej należytości wyznaczono na 

2 maroa rb. przed, połnd. o godz. U 
przed podpisanym komisarzem w izbie są- 
dowćj Nr. 13, o czem wierzyciele., którzy 
należytości swoje zameldowali, się uwia- 
domiają- Poznań, 11 lutego 1865.

Królewski Sąd powiatowy. 
Komisarz konkursu. (710) 

Gaebler.
Walne zebranie członków Towarzy-

stwa Rolniczego połączonych powiatów 
północnych W. Ks. Poznańskiego odbę­
dzie się w Wągrowcu W oberży p. Za­
pałów skiego dnia 6 marca rb. w po­
niedziałek, o godzinie 11 przedpołudniem.

Prócz spraw odnośnych do administracyi
Towarzystwa, stoją na porządku dziennym 
następujące przedmiot):
1) Obmyślenie środków ku zyskaniu współ­

udziału posiedzicieli mniejszych.
2) Sprawozdanie komisyi do umieszczania 

ubogich elewów gospodarskich.
3) Rozprawa p. K. Koczorowskiego: o pro­

wadzeniu gospodarstw większych podług 
Settegasta.

4) Rozprawa p. Chojnackiego: jaką zapro­
wadzić kulturę leśną w majątkach mniej­
szych i średnich.

5) Przedłożenie pelaczów przez pp. Unrug
1 Wieczorek. (713)

Byrehcya.

K. B. przypomina interesentom tłusty
czwartek 1865 r. (7iG)

uprzejmie zaprasza
Byrehcya.

Parę bamboszy i trzewik prawie no­
wy zgubiono idąc przez ulicę Wrocław­
ską i Podgórną ku nadwornej drukarni. 
Uprasza się oddać za wynagrodzeniem u 
Wnej Krzyżanowskiej, Małe Garbary 
No. 9. (719)

Nauczycielka, Polka, wykształcona, po 
szukuje miejsca od 1 maja rb. Bliżtzo 
wiadomości zasięgnąć można w eksped, 
Dzień. Pozn. (641)

(705)

Program już znany.
Biletów po 20 sgr. na krzesła 

(numerowane, a po 15 sgr. na mlej- 
soa do stania, nabyć można w na­
dwornym składzie mnzykaliów

(7z2) lid. Bote i «. Bocka. 
Przy kasie po 1 tal.

Od 1 kwietnia szuka się mieszkania
na II lub na III piętrze, ma się składać 
z trzech pokoji, kuchni, drwalnika i skle­
pu. Dowiedzieć się można u kupca N o- 
wickiogo ulica Wrocławska. (699;

Gorzelany, kawaler, Polak, poszukuje 
miejsca od 1 lipca r. b. Bliższa wiado­
mość na listy fr. pod lit. A. A. poste re­
stante Gostyń. ________________ (6S8)

Zdatnego pomocnika cukierniczego
poszukuje się do pewnej cukierni zamiej­
scowej. Bliższych szczegółów udzieli p. 
cukiernik Dietz w Poznaniu. (727)

Osiedliłem
praktyczny.

się w Buku jako

»a*.

lekarz 
(728)

Jordan.
Niżej podpisany posądziłem Macieja 

Barć, owczarza w Golini, iż on w r. z. 
zastrzelił tutejszą dziedziczkę Wną E lź- 
bietę Szułdrzyńską, wskutek czego 
też miał sądowe śledztwo, lecz się z niego 
pokazało, iż jest niewinnym, a zatem co­
fam moje posądzenie i wracam mu tym 
sposobem odebraną sławę. (725)

Sebestyan Tomaszewski.
GNIEZXO!

Zaopatrzony w wszelki bndnleo sosno­
wy 1 dębowy, deski, śmigi 1 wały do 
wiatraków, gotowe bndynki w ryglowkę 
różnej wielkości poleca szanownej publi­
czności do łaskawego uwzględnienia

Biallenstedl,
(674) mistrz ciesielski.
W hotelu francuskim w Dreźnie można

za opłatą 1 tal. dziennie znaleść bardzo 
przyzwoite utrzymanie jako pensyonarz na 
sposób używany w Szwajcaryi. Właściciel 
hotelu p. ¡(nfnrfn powiększył takowy 
o 20 numerów. W hotelu dostać można 
zrazy z kaszą i dzienniki pol­
skie. (4384)

Szanownej publiczności miasta Poznania i okolicy jego mam honor donieść niniejszem
uprzejmie, że z dniem dzisiejszym otworzyłem w miejscu tutejszem swój nowo założony

Haiuid towarów kolonialnych, win, przysmaków 
i towarów włoskie!

ul. Berlińska Mio. 13, naprzeciw król, dyrektoryuin policyjnego,
pod firmą:

Będąc w bezpośrednim związku z najlepszemi źródłami i mając dostateczną znajomość 
rzeczy, mogę obok najściślejszej rzetelności i potrzebnych środków godnie odpowiedzieć wszel- 

pamięcikim wymaganiom, polecam więc nowe to przedsiębiorstwo łaskawym względom i 
nownej publiczności. Poznań, dnia 16 lutego 1865.

A. Cichowicz.

sza-

(702)

— Poż. naród
Austr. Obi. 250 fl... 
Rosy. 5 poży. Stiegl 

6 —
Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert. A. 300 zł, 
— Lis. z. n. w R.S. 
— Ob. cztk. 500 z.

Pieniądze. 
Frydrycbsdory.
Lujdory.............
Złota, funt cel 
Srebra — dito... 
Saskie bil. kas 
Niem. banku...

Austr. bank. 
Polskie bil.

83%
94%
97’/,:
97%

977.
98%

647,

A&cye kolei żelaz. 
Galie. K. Ludw...
Berlin-Anhalt.......
Berlin-Hamb..........

Berl.-Szczecin... 
Wrocł.-Freib.... 

najnow..
Brzeg-Niskie.....
Koźlo-Bogumin.

— pierwot.

% żądano- płac.

5 — 70%'
5 79
4 — 73 J
5 87
5 897,i
4 71% _ 1
5 — 92%'
4 — 75%
4 89%
- /■ 113%
— no’/.'
_ — 164
_ — 29”,n
— — 997.
_ —

— 997«
— - 89%
- — —
— — —

5 10174
4 _ 187 1
4 — 145%'
4 — 208%:
4 — 133%;
4 — 139'/,'
4 —
4 — 92%I
4% — 6i%;
4 — 18 !

Dolno-Szl. kol. pob. 
Pótn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

Litt. B........
Opol-Tarnowic.......
Starogr.-Pozn........

Akcyebank.ikredyt.
Berk Stow. kas.... 
Beri. Tow. band... 
Gdański bank pry w. 
Dysk. Udział kom 
Gota bank. pryw...
Hanow. dito...........
Królew. dito......
Lipsk. Stow. kred. 
Magd. bank, pryw, 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stow. bank.

Akcye przemysłowe
Beri. fab. kol. żel. 
Minerwy Szląskiej.
Concordia..............
Magd, assek. ogn 
Oblig. z praw.pierw. 
Berl.-Anhalt.......

Berl.-Hamb.

żądano płac.

4
4
4
37,
3%
4
3% 96

97%
89
777,

161%

81 '] —

Tran wielorybi zNowej ziemi
(Cena 25 sgr.)

przyrządzany szczegółowo, czysty, praw- 
dziwy, mocno się różniący od fałszywego, 
Smak jego jest naturalny, kolor zwyczajny.

Nabyć można we wszystkich aptekach 
poznańskioh. (501)

piS) 
wie 
zak 
w n 
szef 
wid 
pot 
p.I 
roz| 
Phj 
(Di 

niet 
dzif 
aut 
(sti

Właścicielom ziemskim
poleeam bardzo praktyczne %

Petroleowe 2
latarnie kuliste i stajenne,
gdyż służba nie może sobie rzeczonego ma-1 
teryału przywłaszczyć ani ku oświetleniu, 
ani do smarowania obuwia. (721)

Ul. Fryderyk. 33. H. Klug.
cho
gdy

niei
skit
ona
cho

Aromatyczną watę pedogryczną
przeciwko wszelkim rornatyzmom,

paczka po 8 i 5 sgr.,
Wyskok szląs. miodu koperkowego ; póź

butelka po 10 i 5 sgr., jnaj
Preparow. czekolada z żelazem, ¡Nie

robiona według przepisów lekarskich z na)' i san 
lepszego Cacao, | ¡nnj
funt po 24 sgr.,

są we wszystkich tutejszych aptekach ,8
do nabycia/______________________ (™L i*2?1

pospolitych ¡jak 
nać 
Trz

Nasienie ogórków
długich, funt po 5 tal., łót 6 sgr., 

Groszek, funt po 3 i 4 sgr., 
Nasienie buraltów, szefel p(

4 tal., mecka 7'/2 sgr., tudzież wsżelbe 
nasiona warzyw i kwiatów tanie i 
poleca (724)

dobre JUŻ

A. Fleissig,
Poznań, ul. Berlińska Nr. 13 i 31-

Nasienie rzepy olbrzymiej
gatunku Pohla,

gru
teg,
Trz

szefel za 5 tal., mec» „ J 
za~10 sgr., poleca (594) "t

„ .------- zti
(594)

Karol Heinze,
w Kłecku. __ Rai

Dęby do sprzedania. j
W Królestwie Polskiem na samej grac'; . 

cy W. Ko. Poznańskiego, odległe od rzeki yt 
Warty 2% mile, jest 1600 do 2000 w i (OB 
bów do sprzedania, z których około 9W!dal 
sztuk jest już obrobionych. Bliższe infor; tej; 
macye w Poznaniu, ulica Wrocławska nr. ® ,
u Wiek p. Ziemkiewicza lub w Warszawie; 
ulica Smolna nr. 2979, mieszkania No. % 
na miejscu u właściciela pod Słupią ’ 
Kochowie. < •p/'1

Bez pośredniotwa osoby trzeciej'
W poniedziałek, dnia 27 lntego rt 

przed południem o godzinie 11 ma.ią^U)'

Ro

int

sprzedane w Dobieszewku pod Gołańcz) 
dla zmiany w gospodarstwie, 28 SZW* Oui 
młode mocne robooze woły, 5 sztuk trzy 
letnie, 3 sztuk dwuletnie i 3 sztuk roc» 
woły, za natychmiastową zapłatą. Tai®

poi
t

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
p

4
47,
4

101

1017,

128
1147,
111%
104
102%

iOG
88%

101%
100
101%
153
109

e 0 żądano płac.

Berl. Hamb. II. Em. 4 — 99 I]
Berl.-Pocz.-Mag, A. 4 — 94%l

— Litt. B........... 4 _ 95 %¡
| — Litt. C........... 4 94
Berk-Szczecin........ 47, 101%"

H. Em........... 4 __ 92%'
, Koilo-Bogumin....... 4 — 89%

— III. Em.......... 47, — —
1 Dolno- Szl.-March... 4 — 97%l
! — konwen.......... 4 _ 97%
; — — III. ser.. 4 — 94
' — — IV. ser.. 47, — —y !
' Görn.-Szl. Litt. A. 4 — 96

— Litt B.......... 37, 85% /—'
; Lit C............ 4

— Lit. D............ 4 95
1 — Lit. E............ 37, 84
_ Lit. F........... 47, 101%

i Starogr.-Pozn......... 4 93
— II. Em........... 47, 100

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 16 lutego.

Papiery 1 pieniądze.
1107,(Dukaty....................
29 1 Frydrychsdory........

Lujdory....................
Polskie bil. bank...
'Aust. banknoty.......
¡Nowa Waluta Aust.
Wrocł. obi. miejsk.
Poznań, list. zast.

98

99%l
4
3%

110

89%

są do nabycia 5 tucznych wołów 1 IW1,.' 
Bom. Dobieszewko- 1 ń

— 73— nowe...............
— Listy Rent... 
Szląskie list Zast.
— listy zast. A.
— nowe....... .....
— Lit B............
— Lit C............
— Listy Rent...
— Oblig. prow..

— nowéj Emis...
— Obi. skarb....

pożycz, nar,

tow. assek. og.

— now. Emis.... 
— obi. z praw pier.

Górno Szl. Lit A.i C.
- Lit B...

— obi. z pr. pierw.
................ Lit. D.

- ..............Lit. E
Opól. Tarn.............
Koźlo-Bogumiu.....

- obi. z pr. pierw.

».
3%
37,14
4
47,

101 fi 
1007,

99 7<

95%

162
144
95%

84s,

953/4
92

101%!
100%

7574

707,
29%

139%

81%
62

Listy zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast gal. star, 
kup. w mon. kr. 75'/, dn;

KURS STOW. KUP. W POZNANI®
767,

dnia 17 lutego
Pozn. List Zast....

— nowe.................
— nowe................

Pozn. list. Rent.....
— akc. bank. prow.
— obi. prow.
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry.
— obligi pow.......

— obi. miej. IL Em. 
Prusk. obi. skar....

— poży. skarb....
— dóbr, poży......
— poż. skarb.......

— poż. z prem....
Sz. list Zast...........
Zach Prusk...........
Polskie......................
Górno-szl. akc. k. ż.

— obi. zpr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. ż. 
iPolskie banknoty... 
¡Zagraniczne bank.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

4
3%
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5
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37,
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